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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

B e r l i n ,  dnia 2 3 .  L istopada. — Od now ego ro k u  w  G um binie zacznie 
w ychodzić  niemiecka gazeta po lityczna pod  ty tu łem : Z e i t u n g  f i j r
L i t t h a u  e n  u n d  M a s u r e n  (Gazeta dla L itw y  i M azow sza). G a z e t a  
K o l o ń s k a  donosi z B erlina co n astęp u je : niedaw no tem u p o lity cy  bez 
za trudn ien ia  baw ili się rozb iorem  T u rcy i. Lubo rachunki na p ie rw szy  rzu t 
oka w y g ląda ły  bardzo dobrze i k o rzy s tn ie , przecież zgodzono s ię , ze w y . 
konanie tego p lanu p rzy czy n iło b y  się jed y n ie  do osłabienia teraźniejszego 
europejskiego system u  p ań stw , a w y w arło b y  bardzo złe skutki na N iem cy. 
Do tego trzeba w ziąść na uw agę i to postrzeżen ie , że z orężem w ręk u  
w sp ierana  cyw ilizacya , zaw sze je s t bardzo w ątp liw ego  przyrodzenia i „ ie  
da się wcale z tą  p o ró w n y w a ć , k tó rą  lud  sam z‘e siebie w ysnuw a. P rzyznać  
także trz eb a , ze l u r c y  w  ostatn ich  czasach zrobili daleko w iększy postęp , 
n ,z  s,ę  po m ch spodziew ać by ło  można. L u b o  nakazy pow ydaw ane od 
rz^d u  jeszcze w  życ ic  nie w chodzą in  Ir ♦ i  • * k i a

z ludnością chrześciańska W  7 , T V  P™ ™ Z obchodze,lle s ,f
sto i na czele rząd u  R eszvd  R ° J ? p s z e  Jak  W 0 d itw n ió j ' T e r a z  n a w e t  
skiei cyw ilizacvi U ! 7  ^  znan7  j ako w ielbiciel eu ropej-
i wiaiłńm aęnosc w ojskow a w zrasta c iąg le , a k u n sz ta , p rzem ysł

moScl eu rope jsk ie , Ł0ndz;<ij. nakoniec
ośw iata europejska będzie m usiała w ziąść g ó rę ,  je ie łi  T u rcy a  przez  w e ­
w n ętrzne  lub zew nętrzne w o jn y  nie będzie zam ięszana. G w a ł t o w n y  podział

tnierai czasy m ogło co znudzić czy te ln ików  d z ienn ikow ych , to  tem  zape­
wne by a sp raw a tycząca się m ałżeństw  hiszpańskich. Z daw ało  się żeśm y 
wrócili o w iele w ieków  w  ty ł ,  k iedy  m ałżeństw o w ielkiego k ró la  stano ­
wiło nad losami całego św iata. K łócono się na  lew o i na p ra w o , a  tracono  
z oka g łów ną zasadę dzisiejszego czasu , to  je s t ,  iż n ik t się w  po lityce  n a ­
rodów  me p y ta  o to ,  co w yn iknąć  może k ied y ś , ty lko  o to ,  co rzeczy w i­
ście zagraza. T o  stanow i in teres n ao rdów  co stoi w  obec , co ich dotyka" 
W  całej tej m ałżeńskiej aw an tu rze  n iek ry ła  się żadna m yśl p o lityczna- c h o ’ 
dziło ty lko o p rzegryzan ie  m in istrów , a m oże całą rzecz i dla tego imzma- 
zy w an o , z e n i e  było  nic w ażniejszego do pisania. Chciano b u rzą  w  szklan 
ce w ody rozdm uchać, ale z tego ty lko  to w yn iknąć  m og ło , że się w oda

- -  . ™ 1C0ie w ysnuw a. P rzy zn ać  ^ ! ewał? ' t 7 l WJ -P>* d h  SabinetU francuzkieg °  pom yślnym  n azy -
takze trz e b a , ze T u rc y  w ostatn ich  czasach zrobili daleko w iększy postęp  * “  i e T ”  ’ u  T "  ■ T h  T ' f '  N *. ‘°  je d ^ ch tru d n a  od '

h spodziew ać by ło  m ożna. L u b o  nakazy pow ydaw ane od’ C  V  S f  J  \  ^  WeŹmie " a UWa^
w  ” . . . . . . . . . -  1 ’ s z ł o s c ’ m if s z a n ‘c s i ę  d o  s p r a w  h is z p a ń s k ic h  n ig d y  j e s z c z e  F r a n c u z o m  n a

dobre m ew yszło . Lu d wi k  F ilip  je s t L udw ikiem  X IV . nie w  peruce w iel­
kiej ale ze sw em i w łosam i natu ra lnem i, ja k  je  dziś w szyscy  noszą. S ta ra  
się on o to w szystko  na drodze p o k o ju , co daw niej um iano osięgać ty lko  
przez w o jny . I też dzisiaj n ieraz ci ludzie z nim  sie zgadzają p rzy  w y ­
k o n y w a n a  k tó rzy  byli p rzec iw  niem u k iedy dopiero  z a m k r  obm yślał

T s -  £  p o i .  y ik o  Z ;

w szy ­

ci j * w • -...voLaat yy l j   ̂n u i‘ i a i u Dyle t  Ik p raw o
pozostaw ić jak  je s t. N ajw iększą w adą rząd u  tureckiego je s t p rzew ro tność  H iszpanii. G dyby nV m n i e  v * noM kL S a™  Mansze,s tru  w Jc h o d z iły  do
jego  zasad finansow ych , bo te w skazują  rząd  na ciągłą bezw ładność. D zi- it ln a . w tenczas d ierQ An ,ik }b sie 7  ” ecz b>’ła  w cale
w acznie są  u rządzone cła graniczne. Od w yw ozu płac. się po 122  a od i pew |]ieb  ^  ud ^  ^  » 7  - brZJ c ’ n ad staw .ać ro g ó w
p rz jw o ™  t j l t o  po  5 | .  D opókąd nie b f t e  w olno w y w .m  bez o p l a *  „ , k ,  si „ d J J tU  ^  j 7 „ ’d !
U k d lngo  p r z .m j . t  n ,o się pod„ , „ .  w  kroju. N ,e mamy  zamm rn , ^  do t h„ a s o m  s l J Ź o tm h  si ang ie lsk i. „ f l , v  " ba *  * ? *

opierać s ,ę . z .  d jp lo m ,e j ,  europejska pra.nje nad nlrzjm am .m  T u r e j , , lajwi > drobnv zaróbe z . "  do a ,  “
. z e  bez te j p o m n e j Siam  u l jn z  daw no b j l b j  w ręku  jednego  p o ięzn .g o  T i „ „  „J
m ocarstw a. Chcąc atoli u trzym ać T u rc y ą , me dosyć się k łopotać o m ą sarn • J euu,cS ° . nand lu  i p rzem y słu ,

dyp lom atyczn ie , ale trzeba je j dopom agać i finansow o ; trzeba koniecznie innym  V i i  T ' t  ^ i *  ' "'T™  f 16’ lzb^  to  w  zadnym
zw racać je j uw agę „a  złe p row adzenie§ finansów  i tak długo j ą  niepokoić by £  r o r f T J  d T  ?  ^  ° d  r ’ ^ 4 0 ,
i nam aw iać , dopokąd  nie uchw yci się lepszego system atu . P on iew aż Ma atoli ,  l0n^ ' * *  za ,?Ŝ C “ cz7 nien ,a- T eraz  go się doczekała.

że przez w ojnę m orskąp rzed łu żą  się do je j granic. T rzeba uw ażać na to , 1 —  j -j  ©----------  7 ^  a t  -s- ^ o n o sz a
« ra j ten od Niemiec odcięty  być nie m oże i t. d. — C zytając pow yższy  a r ty k u ł SZeil;e , ,
( t a ^  n 1 <r IT rv I a o Ir i a i Kaa/i7i7uric/<la Ima ni cIa r»KnP7<i l» a 7 P ta  t a  n a l o ^ a p aG a z e t y  K o l o n s k i e j , rzeczyw iście krew  się oburza. Gazeta ta należąca W e  ̂ ozen^  w
d o  r t ' i i l i k a p a l n i a l e v v a l i  w  \ H 0 m n 7 p n h  n a t r t vl l z r v  n a  m a ł p p u a l n p  I r n n ' z v c A i  . U U S Z ą  b y

ia w y ro b n ik ó w  ju ż  zyska ły  p raw ie  całkiem zezwolenie r z ą l
I h l / e  ' l i n o  niAOnn/ lmA _ 1  '   * 11ć albo niebardzo ob iecu jące, albo po ra  je s t  nie p o  tem u

n  1 n  r r o r i i i n  ^ * ■ __________ • . . .  1 9

. —  o p e jsk ie j, a k tó ry -   -------------------d___ , „ .........................„ , --------

p rzc^ k 310! j est z^°*nT cyw ilizacyi. C yw ilizacya nie bierze się z książek 
n aród tb lm aczen‘a > a le s 'g rozw ija  na obyczajach , p raw ach , h is to ry i. K tóryż 
Ż ydzi *|,et^ ko m ąhom etańsk i, ale n iechrześciańsk i, p rzyszed ł do cyw ilizacyi. 
ścianam ?0** k t°  °^ P o w ‘e — t j lk o  c i, k tó rz y  są n iechrzconym i, chrze- 

cjska o to ^ dZ' dz 'S n ' estanow *4 państw a. Cóż to je s t cyw ilizacya euro- 
Pom yślała t e ż ^  now ^  w y raz 0(  ̂k ilkudziesiąt la t po łożony na chrześciaństw o. 

h ’ebni ^ ° . tem G a z e t a  K o l o ń s k a ,  że T u rk ó w  w E urop ie  milion

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  

P  O 1 s k a.0  1 s
W a r s z a w a ,  dn. 2 2 . L istopada. — R ad iT ad  * ■ 

w  sku tek  udzielonego najw yższego  przebaczeń ' in in istracj j n a  K ró lestw a, 
asadzie postanow ieni., 13 ° Sobom P °n iże j w ym ienio-chaniebnie n ' t r a z e i a  w o i o n s K a ,  ze l u r Ko w w e u ro p ie  milion n jm , jano  iez na zasadzie postanow ien ia  sw o 'e ^  r u ‘« j  w ym i

a C , l ' o dzie^?16̂  dz ' es'?^  m ilionów  chrześcian S ław ian. P rzó d  należy  1 8 4 1 ., na przełożenie d y rek to ra  g łów nego  f  dn ’a Czerw ca 
80 łaeh i zarobb In' bonacb uc '*n‘f t>'clł chrześcian jak  o żelaznych kole- dowej p rzychodów  i sk a rb u , postanow iła  ^ 1CẐ  uJ^ceS° w  K om issyi rz ą -

f ° i  C tfnnc tantv n a c h .kupieckich ' T u rk ó w  w ypędzić  trzeba i w ypędzeni chodzcy, skazani na k arę  konfiskaty  maiaiL-C°  n as tęPuj e : U s tę p u ją c y  w y -
j d j  ' ° P°  należy  się G rekom  i choć G recy dziś nic nie znaczą, używ ania p raw  cy w iln y ch , od daty  n a ' U’ * Smierc c7 w l,n?> w racają do

p rz y jd ą  do m e g o ^ i  a miaL w i d e : ’ S k a z a n i a  C k f Ź  t ? * ’ ich

G 5  a s k a  zaw iera  n astępu jący  a r ty k u ł:  Jeżeli osta- rady  adm inistracyjnej z dn ia  lQ . L ipca 1 8 3 5  r o k ^ S o f i ? M n U |,8^ OWieilie
w raca
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do używ ania praw cyw ilnych od 3 . Lipca 1 8 4 o .  r. Konstanty W ien ia ­
w sk i, wraca do używ ania praw cyw ilnych  od dnia 17- Lipca 1 8 4 4 . roku. 
_  Skazani na karę konfiskaty majątku przez postanowię rady administra­
cyjnej z dnia 3 0 . Listopada 1 8 3 8 . roku. Morzycki Polikarp, wraca do 
używ ania praw cyw ilnych  od dnia 2 9 . Sierpnia 1 8 4 4 -  roku. W odziński 
M ichał, od dnia 3 . Czerwca 1 8 4 5 . roku. — Skazany na karę konfiskaty 
majątku, przez postanowienie rady administracyjnej z dnia 2 6 . Lutego roku
1 8 4 0 .  ■ • • • >  * ’ ' • « ---»* J —

środkami w ydalaniu tych w ychodźców . W ład ze zajęte w ynajdywaniem  
tych zbiegów , przekonały s ię , że w stystk ie niemal księgi metryczne w Kra­
kow ie i obwodzie b y ły  sfałszowane. W  parafii jednej panny Maryi w Kra­
kowie w ystaw iono 2 3 0  fa łszyw ych  metryk.

P o w ydaleniu i w yw iezien iu  tych  zbiegów  przez T ryest do Ameryki, 
i po poprawie krakowskiej konstytucyi z roku 1 8 3 3 . ,  spodziewano s ię , że 
spokojność zostanie utrzymaną. Dla tego opuściły  wojska państw sprzy-

kawaleryi. A le gorzko się zawiedziono w nadziei. Policya wpadła wnet 
na ślady now ych zamachów rew olucyjnych. Sądy i władze rządow e za­
straszone tajnemi groźbam i, nie dopełniały sw oich obow iązków . Dla tego  
w roku 1 8 3 8 .  wzm ocniono załogę wojska austryackiego. Dopiero po po- 
wtórnem w ydaleniu osób zagranicznych, zaprowadzeniu now ej organizacyi 
policyi i krakowskiej m ilicyi, po przejrzeniu i zmienieniu praw policyjnych

4 . Maja 1 8 4 3 .  roku. — Skazani nakoniec na karę konfiskaty majątku, przez 
postanow ienie rady administracyjnej, z dnia 1 0 . Lutego 1 8 4 3 .  roku: K u­
liński Eustachy, wraca do używ ania praw cyw ilnych, od dnia 2 5 .  Czerwca 
4 8 4 5 .  roku. Słończyński A nton i, od dnia 2 9 - Sierpnia 1 8 4 4 .  roku. —

na 19^Listopad'a u m a r ^ tu  w ^ k s i ę ż n i t k a  M arya /n a jslarsza  córka w iel- f  kryminalnych zdawało się w  roku l ^ o ^ m o ż n a  Kraków pozostawić

kiego księcia Michała i wielkiej księżnej Heleny rOSSyj Ŝ ‘Krakowa do „)0_ ^ ' ^ ^ " s i T ^ a r o r z e ^ l V u f c h a  uw iodło wielkiej części raiesz-
Dostrzegacz austryacki zamieścił artyku o w cie eni  ̂ kańców  Zaledwie wojsko austryackie w y sz ło , a już rozpoczęły się now e

narchii austryackiej artykuł obszerny, z ktorego w yjm  j t  y  rew olucyjne Nieustanne sprzysiężenia odbyw ały się w  Krakowie
e 6 ir . wiadomo o w .i .U o io  K r. . . .  o .u s t ,p o t , . j  » . »  K  rab «g r w d u « „ m .. Mi , 4 .  i .  oim  m . , -

m v teraz D o d a je m y  bliższe obiaśmema względem tego postanowienia trzech 0 d roku 1 8 3 U .  uo 1 0 4 0  r  j  .7 j  j
m ocarstw, P ru ss, A u str ii i R o ss ,i . W  skutek podziału b , l l j  derstw  p o lit j .z n ,e h  tajnie d o p e lm o ^  W  p ,ę.m j,rz ,p a d k » eh  ugodzono

rzeczypospojitej polskiej w  moc układu zawartego w Petersburgu dnia 2 4 .  
Października 1 7 9 5 . przypadła część nazwana po zaborze Galicyą zachodnią 
w raz z Krakowem do A ustryi. Przez lat czternaście zachow yw ała się spo­
kojnie ta część A ustryi. Po wiedeńskim pokoju zawartym dnia 1 0 . Pazdz. 
4 8 0 9 .  został Kraków odebrany A ustryi i przyłączony do K sięstwa w ar­
szaw skiego, które zawdzięczało sw e istnienie szczególniej w ojnie prow a­
dzonej przez Napoleona. W  skutek kampanii w  roku 1 8 1 2 - cesarz A le­
xander posiadł różne części K sięstwa w arszawskiego. Z tego pow odu za­
w iązane zostały układy pom iędzy trzema gabinetami A u stryą , R ossyą  i Prus- 
sam i, których skutkiem utw orzono Królestw o polskie i dołączono do innyc 
pew ne zaokrąglenia. T u też utw orzono rzeczpospolitę krakowską.

Kraków od r. 1 8 1 5 -  zostaw ał pod w yłączną opieką trzech mocarstw, 
poniew aż inne państwa uw ażały układ względem Krakowa z 3 . Maja 1 8 1  
zaw arty w  W i e d n i u ,  jako w ypadek interessujący w yłącznie trzy dw ory  

opiekuńcze.
Do roku 1 8 3 0 .  zachował się Kraków spokojnie. Około tego czasu, 

przed wybuchnięciem rew olucyi 2 9 - Listopada 1 8 3 0 .  w  K rólestw ie po 
skiera pokazały się ślady wzburzenia um ysłów  w K r a k o w i e ,  naprzeciw  
c ze m u  r z ą d  ó w c z a s o w y  ty lk o  s ła b y  i d w u z n a c z n y  o p ó r  s ta w ia ł .  J u z  w o w -

śm iertelnie, w trzech ciężko raniono. P aw łow sk i, Cellak, Kom ar, policyi 
komissarz W einberger i żandarm Matejko padli trupem. Ciężko ranni 
zostali komissarz dystryktow y Ł u szczyńsk i, urzędnik od kancellaryi H o- 
małka i urzędnik przy kolei źeiaznej Lukiesz. Napróżno oczekiwano uśm ie­
rzenia się um ysłów . Siła polityczna małej rzeczypospolitej nie mogła się 
oprzeć zamachom rew olucyjnym  tajnym , których ogniskiem był Kraków  
i gorliwej pomocy wielkiej części tamecznych mieszkańców. Nakoniec ogro­
mne sprzysiężenie ogarnęło całą dawną Polskę i w ybuchło w  Lutym roku  
1 8 4 6 -  na tych punktach, gdzie było pew ne skutku pom yślnego. Kraków  
był g łów nym  punktem ruchu. Tara przygotow ano się już z dawna na 
w yb u ch , przez rozrzucanie pism i proklam acyi, przez zaopatrzenie się  
w broń,’ araunicyą i potrzeby wojenne. Tam też roili się emissaryusze 
rew olucyjni z zagranicy. Tam nakoniec w ystąp ił rząd rew olucyjny, który  
miał kierować ruchami w w ezw anych prow incyach do powstania.

W ypadki następne znane są Europie. Czyliż w  obec nich m ogły pań­
stw a opiekuńcze pozostawić broń wolnem u miastu Kraków, aby tam przy­
gotow yw ano zamachy na prow ineye sąsiedzkie i niepokojono ducha po­
rządku, z w łaszcza ,  iż w ychodźcy polscy od samego w yjścia zagranicę, sfor­
m o w a l i  się w  re g u la rn e  i s ta łe  s to w a r z y s z e n ie  i u tw o r z y l i  r z ą d  d la  całej d a ­
wnej Polski. Celem je g o , jak sam pow iada, było chw ycić się w szystkichczem u  r z ą d  o w c z a so w y , i i i - . ;

T Z Z J  Mimo J J L n o  w  Krakowie z wielkim armem „ r ó S e  daw„» M *  « « * * . .  ku , g Łją  przytłum i.. r------
rew olucyą listopadową (1 8 3 1 .)  w  W arszawie. Pomijamy milczeniem o wy 
buchach ów czasow ych  nienawiści przeciw Rossyanora. Neutralność w ym a­
gana przez trzy dw ory opiekuńcze została oczyw iście nadwerężoną, l ł u m  
studentów  uzbroił się i poszedł na wojnę. Powstańcom  dostarczano w szys­
tkich potrzeb w ojennych. Pozakładano m łyny prochow e, fabryk, bron., 
a co Kraków dostarczyć nie m ó g ł, sprow adzono z zagranicy. Kupcy kra­
kow scy dostarczali w szystkich potrzeb do uzbrojenia. A  kiedy ów czesny  
prezes senatu , hrabia W odzick i, chciał temu koniec p o ło ży ć , lud pow stał 
przeciwko niemu i znaglił go do złożenia sw ojego urzędowania 1 opuszczenia

Krłkowft*
P o ukończeniu w ojny w  P o lsce , R ossyanie obsadzili Kraków i w y p ę­

dzili z niego zbiegłych pow stańców . Nic nie pozostało po tej w ojnie mie­
szkańcom K rakow a, jak korzyści z handlu, ktoren prowadzili, podczas 
w ojn y  z Królestwem polskiem , bo rogatki celne do Polski b y ły  zniesione. 
P o uspokojeniu i po zaprowadzeniu na now o rogatek celn ych , prowadzono 
dalej korzystny handel przem ycaniem , pod firmą knowali rew olucyjnych. 
W  ow e czasy przypadają zabiegi rew olucyjne em issaryuszów  braci Zalew ­
sk ich , Konarskiego, Z aliw skiego, Zaw iszy i w ielu innych , które w szys­
tkie z Krakowa w ychodziły  na w szystkie strony dawnej Polski. Szczegól­
niej dwaj kupcy krakowscy wspierali ich w tych  usiłowaniach. R ów no­
cześnie u tw orzy ły  się w  Krakowie rozmaite stowarzyszenia pod rozmaitem.
nazw iskam i, jako ,,p o w s z e c h n e j  konfcd«racyi narodu polskiego", "połącze­
nia sie ludu polskiegoo i "bezimiennego stow arzyszenia się«.

Skutki tego stanu rzeczy wnet pokazyw ały się po w szystkich krainach 
dawnej P olsk i.' Porów nyw ając stan ten rzeczy z poprzedzającym , łatwo  
można się było  przekonać, d l a  c z e g o  m y ś l  pow szechnego powstania coraz 

bardziej się rozw ijała, a nakoniec była bez ogródki opowiadaną. ^
Taki stan rzeczy widocznie nie zgadzał się z traktatami, które stano­

w iły  podstawę istnienia w olnego miasta Krakowa. R zeczą było  niepodobną, 
aby stosunek ten do trzech państw opiekuńczych nie został nadwerężony. 
Senat krakowski p ierw szy to uznał. Po sześciu latach n am ysłu , poznał 
senat krakow ski, że jest za słabym do utrzymania porządku. Obsadzono 
w ięc  wojskiem obw ód krakow ski, dla wydalenia w szystk ich  w ychodźców  
polskich. W  miesiącu L utym  1 8 3 6 .  zajęły wojska trzech mocarstw Kra­
ków . Znaleziono tam 2 0 0 0  politycznych zb iegów , którzy tam mieszkali 
pod przybranemi nazwiskami. Mieszkańcy Krakowa opierali się wszelkiemi
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W  tym duchu działały komitety polskie, które pracow ały nad przygo­
towaniem powstania w  daw nych prow incyach P olsk i, zostających pod pa­
nowaniem A u stry i, P russ i R ossyi. One to zbierały pieniądze pod pozo­
rom wsparcia biednych w ychodźców , a w łaściw ie tajemnie zakupow ały broń 
i am unicyą, zapasy w ojenne, opłacały podrożę em issaryuszów , druki pism  
buntow niczych. Tak śród głębokiego pokoju przysposobiano pow stanie. 
A  w szystko to działo się bezkarnie, bez obaw y, publicznie, a rządy, które 
dozw oliły  schrony tym polskim w ychodźcom , którzy obrali ich państwa za 
środek do machinacyi siejących n ieszczęścia, nie znalazły środków do po­
w strzym ania czyn n ości, która przyznać należy w ym ierzoną była przeciw  
pokojow i w ewnętrznem u krajów trzech mocarstw opiekuńczych.

Po doświadczeniu lat 1 5 ,  iż przedsięwzięcia polskich w ychodźców  co- 
dzień w zrastały obszerniej, czu ły  się trzy państwa opiekuńcze w  obow ią­
zku , do położenia końca temu stanow i rzeczy, który się nie zgadza z w e- 
wnętrznem bezpieczeństwem w e w łasnych krajach. A  że rzeczpospolita  
krakowska najprzystępniejszą była tym  w pływ om  zagranicznym , i warunki 
istnienia Krakowa w dotychczasow ym  składzie w edług zasad traktatu w ie­
deńskiego zostały zniszczone, neutralność pogw ałcona, administracya nad­
w ątlona, przeto nie było w  m ocy ludzkiej to utrzym ać, co samo przestało 
istn ieć, zniesiono przeto rosporządzenia z 3 . Maja ( 2 1 .  K wietnia) 1 8 1 5 .  
i przyw rócono dawniejszy stan rzeczy, jaki był przed rokiem 1 8 0 9 .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 19- Listopada. — Dziennik sporów  zamieścił w  sw ojem  

piśmie artykuł w stępny o ząjęciu Krakowa do austryackiej monarchii i po­
wiada w  końcu, że o fakcie tym zawiadomił poseł pruski przedwczora posła  
angielskiego lorda Normanby, a w czora austryacki poseł ministra spraw ze­
w nętrznych, paua Guizot. I inne pisma pozam ieszczały sw e uw agi nad 

tym  wypadkiem.
Bej tunetański przybył z T ulonu do A ix  dnia 1 4 . wieczorem , zw iedził 

tam królewską szkołę przem ysłow ą i publicznie podziękow ał za przyjęcie  
go uroczyste. Potem w yjechał do A viguonu, gdzie 1 5 . b. m. przenocował.

Presse wspomina znow u o zmianie w  ministerstwie angielskiem. Odda­
lenie Guizota nie zm ieniłoby położenia rzeczy i serdecznego porozumienia  
nie napraw iło , ponieważ rząd francuski nie w yrzecze się następstw  w y p ły ­
wających z małżeństwa Montpensier. Jedynym  środkiem , prowadzącym  
do celu, byłoby usunięcie lorda Palmerstona.
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N a w niosek m inistra ro b ó t publicznych  w ydane zostało k rólew skie ro - 
sporządzenie o policyi na kolejach że lazn y ch , w  celu zabezpieczenia życia 
i  in teressów  podróżujących,

Cena chleba podniosła  się od w czora na 4 6  centim ów  za k ilog ram , nie 
pom ogły  żadne pochlebstw a dziennika sp o ró w  i rządow ych  ekonom ów . 
W e d łu g  obrachunku może zw yczajny  robo tn ik  ty lko  płacić 4 0  centim ów  za 
kilogram  chleba, zkąd weźmie przeto  n iedostających  6 centim ów , zw łaszcza, 
że zima nadchodzi, gdzie potrzeba drogo  zakupić drzew o. Podziela to  p rze ­
konanie rada m unicypalna Sekw any  i postanow iła  o tw orzyć  k redy t 3 0 0 ,0 0 0  
f r . ,  ażeby dla b iednych  dostarczać chleb po 4 0  cent. B udżet miejski 5 0  
m ilionów  f r .,  a k re d y t 3 0 0 ,0 0 0  fr. zby t m ało! Ale ci panow ie me dla sa­
mej filan tropii są  w  u rzęd o w an iu , oni szczególniej starać się pow inni o ró ­
w now agę w  dochodach i rozchodach, a filantropia je s t w ydatkiem  ez p rz y ­
ch o d u , w ydatkiem  na stracone imię. Jak  ty lko  gruchnęła w ieść o re jc ie ,  
uderzono  pow szechne b ra w o , p rzerw ane  w arunkiem  dem okratów , k tó rzy  
żądali, aby każdy  człow iek zgłaszający się w  biurach m unicypalnych i o- 
b roczynnych  sto licy , pow in ien  bez p o lece ń ,  b e z  św iadectw  byc p rzy p u sz ­
czonym do tego dobrodziejstw a. H onor obyw atela może i być pow inien 
je d y n ą  ręko jm ią przeciw  nadużyciom  i nie je s t hańbą odbierać to  co dają 
w szyscy , co w  pew nym  rodza ju  sami sob ie darujem y. T ym czasem  ży je  
w  P a ry ż u  6 0 0 ,0 0 0  ludzi, k tó rych  ani bogatym i, ani ubogim i nazw ać nie 
m o żn a , ale w stydzących  się żebrać , g d y b y  więc nie żądano św iadectw  
praw dziw ego ubóstw a, cała ta  m assa zw aliłaby  się po bony  do piekarzy  w y ­
znaczonych przez m unicypalność p a ry sk ą  do sprzedaw ania tańszego chleba. 
W edług^ obrachunku  p refek ta  sekw any  w ypada na g łow ę dziennie p ó ł k ilo­
gram a ch leba , co je s t nader m ało , skoro  chleb służy  za g łó w n y  przedm io t 
pokarm u. Publiczne m iłosierdzie m usiałoby dziennie płacie 1 ,8 0 0 ,0 0 0  cen- 
tiraów  czyli 1 8 ,0 0 0  fra n k ó w ; k red y t przeto  m unicypalnosci p ary sk ie j zo­
sta łb y  w yczerpany  w  pó ł m iesiąca. B yć m oże, ze cena teraźniejsza c e a 
u trzy m a  się w  p ierw szych  dniach G rudnia , ale w  połow ie ru  ma i na po 
czątku S tyczn ia  zapew ne się podniesie, a w ięc do końca S tycznia w y ano y  
na  ten cel milion franków . Z kąd  w ziąć ten m ilion. Na taką filan tropią 
w cale się n iep rzygo tow ano . I dla tego ośw iadczy ł prefekt Sekw any w  sw em  
publicznem  og łoszen iu , źe ty lko  biedni zap isan i, l u b  też w ylegitym ow ani 
jak o  tacy  o trzym ają  bony  na chleb.

Almanach de la Franęe democratique został zabrany przez policyą u  na- 
kładzcy i w e w szystkich księgarniach.

Schw ytano w  U rbanie bandę 4 7  w ychodźców  karo listow skich , z zakła­
dów  zb ieg łych , m iędzy k tó ry m i by ło  1 7  uzbro jonych .

Akadem ia lekarska w  P a ry ż u  ośw iadczyła  w sw em  rozporządzen iu  
rz ą d o w i, że teraźn ie jszy  sposób podróżow an ia  na kolei żelaznej o tw artem i 
pojazdam i W w ysokim  stopn iu  je s t rzeczą n iebezp ieczną dla zdrow ia  i spro­
w adza choroby często się ponaw iające tak dalece, że je  n azy w ają  chorobą 
kolejow ą. Pow szechnie p o w ia d a ją , że klassa uboższa p rzy zw y cza jo n a  je s t 
do w szelkich w p ły w ó w  pow ietrza. P ra w d a , że biedni nie obaw iają się 
zmian p o w ie trza , ale tu  m ow a je s t o sztucznie pow stałem  pow ietrzu  zapo- 
m ocą nadzw yczaj szybkiego ru c h u , ciało nie ruszając się p ru je  pow ietrze. 
N adto deszcz zim ny lub zaw ieja śnieżna nader są  niebezpieczne przy. lekkitra 

odzieniu u b og ich , rozg rzanych  szybkim  pędem parow ozow .
P resse d o n o si, że w czora b y ł w ielki w ieczór u posła angielskiego, 

k tó ry  każdy  z osobna b y ł biletem zaproszony. W szyscy  obecni m ogą po­
św iadczyć , że tam nie by ło  ani posła h iszpańsk iego , ani żadnego członka

8 Chemik P e lo u ze , w łaśc iw y  w ynalazca baw ełny  zapalnej, w ynalazł 
teraz kap iszony , daleko lepsze od do tychczasow ych; p rzełoży ł je  ju z  aka­

demii um iejętności.
D onoszą z B rest z 1 2 . L istopada: za jm ują  się tu  budow ą parow eg 

sta tku  w ojennego o sile 7 5 0  koni. Pom iędzy różnym i działami będą się 
na nim  zna jdow ały  także 4  o p ięćdziesiąt funtach. T e  olbrzym ie dzia a 
2 pok ładu  będą g rzm iały , a fregata dostanie nazw isko »Isly* ^

N a t i o n a l  pow iada. N iem ało zapew ne je s t  lu d z i, k to rzy b y  chcieli 
Wiedzieć co się dzieje w P ortugalii. B yło naszem staraniem  zaciągnąć 
pod ty m ’WZględcm w iadom ości, ale c a ł k i e m  to  p rzypom ina nam je d n ą  u rzę­

dow ą w iadom ość z pola w ojny , w kom icznej hiszpańskiej Odysse. (Don K. 
szota »Alaix ściga za G om czera, a Gomez za Alaix.« Jed en  drugiego tak 

dobrze śc ig a ł, że się n igdy  niespotkali. Podobnież
dsnh ~ ~ L------- 1 "

rob ią  das A ntas i Sal- 

dai‘h a ,  pow stańcy  i k ró low a. O biedw ie s tro n y  sto ją  w obozach i ze w znio- 
^  du,« ą , oczekują  się naw zajem . P isu ją  do siebie i w o j e n n o -po lityczny
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dram at staje się rom ansem  u łożonym  w listach. Das A ntas pisze list pi - 
w szy  do D onny M aryi da G lo ria , k tó ry  w  tłum aczeniu b rzm i: »M iłosc iw a 
p a m , je s tem tw ym  w iernym  p o d d an y m , ale odpądź od siebie Saidanhę bo 
to  zdrajca! i n a c „  m usiał ruszyć  n ap rzó d , a mam broń nabitą.* Don­
na M arya odp0 w iada: J e s te ś  bezw stydnym ! złoż b ro ń , inaczej pozrzu- 
cam w as z godności,, A ntas pisze pow tó rn ie  : -  T o niesłuszność M iłości­
w a p a n i! l a  saruow ładność może M iłościw ą pan ią  wiele kosztować.* K ró­
low a op ierając sig na nieograniczonej d y k ta tu rz e , zrzuca na praw o
i na  lew o oficerów , odbiera im stopnie i ty tu ły ,  z najsłu - szniejszych po­
w odów  w obec całego św ia ta , ale n ieodbiera im żołdu. -  W  takim duchu 
op isu je  N a t i o n a l  h is to ry ą  rew o lucy i portugalskiej.

C o u r r i e r  F r a n ę a i s  d onosi, że dla izb go tu je  się znow u  p ro jek t 
m ający na celu do tacyą  dla książęcia N em ours, i źe zostanie p rzełożonym  
podczas zbliżającego się zgom adzenia. — P an  F oe lh  R o u e n , k tó ry  sp raw o­
w ał interessa francuskie w  L izbonie ma w krótce p rzy b y ć  do P a ry ża . B ę­
dzie musiał odpow iadać dla czego w yraźn ie  trzym ał ze stronnictw em  d w o r-  
skiem. G dyby kon trrew o lucya  by ła  odniesła pożądany  skutek, n ik tb y  m u  
ani słow a niebył o to pow iedział.

N owe kapiszony, k tó re  w ynalaz ł P elouze  zasadzają się na po łączen iu  
prochu ruśniczego z baw ełną zapa lną , albo z papierem  zapalnym .

Czytam y w  E c h o :  L ondyńsk i M o r n i n g  C h r o n i c i e  skarży  się mocno 
na upór wice k ró la  E g ip tu , k tó ry  nie chce p rzy s tać  na  żądania A nglików  
w  kw estyi przejazdu przez m iędzym orze S uez. G dyby  A nglia  żądała  ty lko , 
ażeby droga do Indy i przez Suez by ła  zaw sze bezpieczną i w o ln ą , gdyby  
żądała z ty ch  dw óch p rzyczyn  rękojm i od wice k ró la , żądan ia  je j b y ły b y  
bardzo słusznem i. A le tu  chodzi zupełnie o co innego. N ie  ty lk o  żąda 
ona w olnego przejazdu  przez m iędzym orze, czego je j n ik t n ie zab ran ia , ale 
domaga się jeszcze , b y  przejazd ten jako  m onopol do A nglii należący, od ­
dano w  ręce je j agentów . S łow em  chce na miejsce w ładzy  rz ą d u  egipskiego 
postaw ić sw e działania i sw o ją  w ładzę. Basza zaś tw ie rd z i, źe je s t panem  
u siebie i zapew ne nie ustąp i. P raw o  baszy je s t n iew ą tp liw em , a  ponie­
waż broni n iety lko sw ego ale całej E u ro p y  p ra w a , poniew aż ta  nie może 
pozw olić , b y  jedno  m ocarstw o zachodu ug run to w ało  tam  sw ą  w ładzę bez­
w arunkow o , przeto  w szystk ie  gab ine ty  zapew ne m oralną sw ą  pom oc jem u  
zapew nią. —  Pan A do lf B a rro t , k tó ry  w  tej chw ili ko rzystać  m oże z rad  
swego b ra ta , za ją ł zapew ne w  tej kw esty i położenie jakie p rzy s to i kon su ­
low i Francyi. N ie ty lko  w L ondynie  m yślą  o w ykonan iu  ow ego m onopolu  
tak  upragnionego. W  lndyach  ca łych , w  B om bay, M ad ras, w  K alkucie , 
w idzim y więcej jeszcze u siło w ań , więcej gróźb. N iedaw no jeszcze dzien­
niki tych trzech p rezydencyi ro zp raw ia ły , jak im  sposobem  m ożna zapew nić 
sobie drogę. D ow odzili, że m ożna j ą  urządzić  przez zatokę perską , E u fra t, 
O ront, w razie gdyby  M ehm ed-A li nie uczyn ił tego co od niego w ym agają . 
T en  now y p ro jek t m oże być w y k o n an y m , jednakże stan S y ry i d ługo m u 
będzie przeciw nym . D zienniki indy jsk ie  w iedzą  o tern d o b rz e , dla tego  
jeden z nich B o m b a y  C o u r i e r  d o w o d z ił, że należy  zm usić w icekró la , 
jeżeli się dłużej opierać zechce. D oskonały  to  ś ro d e k , ale m u się sp rz e d ­
a j ą  trak ta ty , rękojm ie tych  trak ta tó w , p raw o  n arodów  i t. p . w ą tp ić  
zatem należy, by  lord  Palm erston  p rz y s ta ł na to ,  pom im o znanej sw ej 
zarozum iałości. W ice  k ró l nie u s tą p i, jes teśm y  tego pew ni. D zięki jego  
energicznej ad m in is tra c ji, p rze jazd  p u sty n i je s t  teraz bezpieczny i ła tw y . 
Nie może t6raz oddać innym  nadzoru . P od  jego  okiem i opieką u fo rm ow ała  
się kom pania , k tó ra  się pod ję ła  s łużby  p rzew ozu . N iezgody ro zw iąza ły  
ją  a rząd  p ra g n ą ł, by  ruch  nie ustaw ał a szczególniej m yśląc o nadan iu  
p rzew ozow i w iększych rękojm i pew nośc i, sam w zią ł je j dy rckcyę. P o d  
okiem w ładzy  publicznej liczne ulepszenia zo s ta ły  dokonanem i. P od w o jo n o  
stacye w  p u s ty n i, pom iędzy K airem  i S u e z , a z niem i liczbę p rzep rzęg ó w , 
zapew niając szybkość w iększą przejazdu. L iczba p aro s ta tk ó w  na N ilu  po ­
w iększy ła  s ię ; osady ic h , k tóre  k iedyś sk łada ły  się z m ary n arzy  w iejsk ich  
teraz w ybierano z pom iędzy m ajtków  flo ty . D ow odzili niem i oficerow ie 
dośw iadczeni. N akoniec zm niejszono cenę p rzew ozu  osób i to w aró w . 
P odobnych  zmian nie m ogłaby dokonać żadna kom pania. A le n a jw ażn ie j­
szym  faktem  w edług nas je s t koncentracya s łużby  w  rękach rz ą d u  egipskie­
go. — T a  koncentracya je s t najlepszą ręko jm ią przeciw  m o n o p o lo w i, do 
k tó rego  w zdycha Anglia. Że w  L ondynie  i K alkucie o to  się g n iew ają , 
nic dz iw nego ; bo przyszłość E g ip tu  zależy na  tem , b y  ów  k ra j zo sta ł 
d rogą  g łó w n ą , pow szechną, pom iędzy E u ro p ą  i A zy ą  a nie d ro g ą  p ry w a ­

tn ą  dla u ż y tk u  A nglików .
B o r d e a u x ,  dn. 1 0 . L istopada. — W czora j m ieliśm y w sp an ia łe , ale 

niepocieszające w idow isko. B ryg  »Defirc« zaczął gorzeć i u toną ł. D w óch  
ty lko  ludzi znajdow ali się na n i m,  k tó rzy  siedzieli p rz y  w ieczerzy . Ś w ieca 
spadła ze s to łu  i zapaliła liny . N iepozostało nic w ię c e j, ja k  zostaw ić sta tek  
na p astw ę  płom ieni i puścić go z w odą na rzekę.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 14 . L istopada. — S tan d ard  żartu je  sobie z g aze ty  T i ­

r o e s ,  iż o św iadczy ł w  sw ym  w stępnym  a rty k u le , iż p rzez  postępow anie  
F ran cy i w  p y tan iu  małżeriskiem została god n ość  k o ro n y  na szw ank n a ra ­
ż o n ą , po lityka p aństw a  sp ara liżo w an ą , w p ły w  A nglii n a d w ą tlo n y , i to ż  
pism o dla tego w zyw a natychm iast lorda B rougham a, aby  dla pogodzenia  
się z rządem  francuskim  p rzeprow adził liberalny  h and low y  u k ład , k tó ry b y  
F ran cy a  z A nglią zaw arła. O w oź je s t duch p raw d z iw ie  m an ch e stro w y ! 
F ran cy a  nie ma M anchestru , G uizot za w iele ceni m oralność, aby  m iał p o ­
pierać ja k ą  lig? sprzysięźającą się. Z re sz tą  w  E u ro p ie  nie masz szału  dla 
w olności handlow ej, jak to  pokazał zw iązek  niem iecki celny. Jak że  lo rd  
Palm erston może dobrze skończyć ze zw iązk iem  ce ln y m , k iedy  nie umie 
zagodzić sp raw y  hiszpańskiego m ałżeństw a.

K orresponden t dziennika Times czyni u w a g ę , iż rzad  holenderski p rze­
konaw szy się o n iestosow ności ograniczeń h and low ych  w  sw oich posiadło­
ściach, og łosił M akassar, B orneo i S u m atrę  w olnem : portam i. Cały system  
handlow y holenderski ich k o lo n ii, zostanie zm ienionym  i rów nie k ra jow cy  
jak  zagraniczni kupcy  zy sk a ją  u ła tw ien ia . Ś rodk i te m ogą zaszkodzić han-
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dlowi angielskiemu w  Singapore, dla tego Anglia powinna starać się jak 
najmocniej o wytrzymanie w  tych stronach konkurencyi holenderskiej; dla 
tego należy wspierać kupców w Singapore i na wyspie Labuan osadę zało­
żyć; z tego punktu bowiem będzie można wyspę Borneo angielskiemi towa­
rami łatwiej opatrzyć i po cenach tańszych jak ceny kupców holenderskich. 
Ponieważ trudno wierzyć obietnicom sułtana Prosper w B o r n e o ,  przeto 
lepiej wyspę Labuan stale z a ją ć .

Pewne pismo poranne donosi, że doświadczenie z machiną daleko- 
strzelną kapitana Warner nad brzegami Essexu zupełnie się udały.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  dnia 11. Listopada. -  Statek parowy angielski Cyklops, 

który przybył przedwczora z depeszami dla admirała Parker, przywiózł 
także pułkownika W ylde, nadkoniuszego księcia Albrechta, który opatrzony 
w  szczególną missyą rządu angielskiego, ma skojarzyć porozumienie się 
pomiędzy walczącemi stronnictwami. Pułkownik ten miał już posłuchanie 
u królowej i jutro odejdzie do głównej kwatery marszałka Saldanhy. 
W  drodze do stolicy chciał wstąpić do Oporto, aby się tam rozmówić 
z powstańcami, ale żadnego nie znalazł przewodnika, któryby go na ląd 
w ysadził, gdyż junta tameczna-zakazała wszelkich komunikacyi z nieprzy­
jacielem i ich sprzymierzeńcami.

Do walki jeszcze nie przyszło pomiędzy wojskami rządowemi i po­
wstańcami. Gazety stolicy powiadają, że niektóre korzyści odniosły wojska 
królowej, organa zaś zagraniczne, nieprzychylne kontrrewolucyi, sieją 
pogłoski, iz Saldanha zbity został, a królowa szukała schronienia na okręcie 
admirała Parker wraz z naczelnym wodzem swym mężem. Z Oporto do­
noszą, że Sa da Bandiera miał na głow ę porazić wojsko królowej, które 
się zbliżyły pod to miasto, pod dowództwem Casala.

Marszałek Saldanha stał według ostatnich wiadomości pod Sobral, na 
4 4  miles port. od Das Antasa.

Mieszkańcy w Cacilhas i Almada nad zachodnim brzegiem Tagu, zale­
dwie o 2 mile od Lizbony, połączyli się z powstańcami i uzbroili swoim 
kosztem 5 0 0  ludzi. Rząd niem a w tej stronie żadnego wojska, i nie może 
je  rozdzielać na wszystkie strony, gdzie mieszkańcy powstają i łączą się 
z dawniej uorganizowanymi i uzbrojonymi powstańcami.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 17. Listopada. — W  nowem stowarzyszeniu wybor- 

czera, nieznajduje się ani jeden urzędnik, jak donosi O b s e r v a t e u r .  Ge­
nerał hrabia dTlana Steenhuyse ma złożyć dowództwo dywizyi ciężkiej ja­
zdy, generał major Brialmont zostanie gubernatorem Bruxelli. Major Gullc- 
mot wygrał proces przeciw towarzystwu kolonizacyjnemu; w pierwszej in- 
stancyi przyznano mu 6 0 , 0 0 0  fr. — Na wczorajszem posiedzeniu izby re­
prezentantów odbywano rozprawy nad projektem adressu, które przypadły 
z kolei według porządku dziennego. Pan Delfosse pierwszy zabrał głos 
i  utrzym ywał, że nie może żadną miarą zgadzać się na projekt adressu, bo 
cały tok jego co do króla tak ułożony, że bardziej pokazuje dzieło dworzan 
królewskich, aniżeli reprezentantów wolnego narodu. Od 15  lat powiadają 
ciągle królowi: »że jest zbawcą kraju.« Trzeba tego już raz zaprzestać; 
zamiast pochlebiać, lepiejby było ostrzedz go na korzyść kraju i zawiado­
mić o nieszczęściach, które zagrażają, bo. to byłoby kłamstwem, gdyby go 
miano zapewniać, że położenie kraju jest zupełnie spokojne. O ulicznym 
rozruchu nie masz wprawdzie m owy: naród domaga się tylko na drodze 
prawa o usunięcie nadużyć, ale umysły są niezmiernie rozdrażnione i to 
wcale nie słusznym sposobem, ale na drodze naturalnej. Pomijając mate- 
ryalne interessa, podatki, które wzniecają oburzenie, jest rzeczą najważ­
niejszą, iż na klassie wyrobniczej leżą srogie uciemiężenia, a nad to rozda­
wanie urzędów dzieje się w bardzo stronniczy sposób; całego oburzenia po­
wodem tylko postępowanie wyższego duchowieństwa. Belgijscy biskupi 
nie zaprzestają na wolności nauczania, ale instytuta rządowe lub gminne 
prawie obkładają klątwą. I pretensye duchowieństwa są powodem oburzenia, 
i dla tego wzrastającego, iż jest rzeczą powszechnie wiadomą, że ministro­
wie nie mają odwagi do nadstawiania czoła, do utrzymania w poszanowa­
niu władzy cywilnej, co przecie powinno być prawnym skutkiem tego, co 
się wpródy działo. Dowodem na to jest ten wypadek, że kiedy Van de 
Veyer był ministrem, dzisiajszy minister spraw wewnętrznych pan Theux, 
zdawał się popierać wymagania biskupa z Tournay. Czyliż teraz zmienił 
swe zdanie? Ministerium wie,  że nic ma w kraju opinii za sobą, chce się 
tylko sztuką ocalić i dla tego wpływa na wybory. Minister sprawiedliwo­
ści w projekcie złożonym żąda, aby mu dozwolono sędziów pokoju zrzucać 
i osadzać, podług upodobania; żąda tego nie w  innym celu tylko żeby so­
bie w pływ  na obory otworzyć. Pan Brouckere ubolewał, że ministerium 
swego systeraatu rządzenia nieobjawia. Mowa od tronu składa się ze sa­
mych suchych wyrazów, trudno z niej co wycisnąć. Wszędzie przegląda 
jakaś tajemniczość. Pan Malou także nicobjaśnił dla czego wszedł do mini­
sterstwa, przeciw któremu głośno powstawał.

B r u x e l l a ,  dn. 18. Października. — Gubernator z Hennegau dotych­
czas członek stowarzyszenia Aliance wystąpił z niego przed kilku dniami. 
Słychać, że podpułkownik artyleryi Eenens został oddany pod rozporzą­
dzenie ministra wojny dla tego, iż niechciał wystąpić z rzeczonego stowa­
rzyszenia.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
L o n d y n ,  d. 9. Listopada. — Statkiem pocztowym »Cambridge«, przy­

byłym wczoraj do Liverpool z New-Yorku, otrzymaliśmy wiadomości z Sta­
nów zjednoczonych dn. 16 . b. m. o sześć dni późniejsze jak ostatnie. Do­
wiadujemy się z nich, że gabinet Washingtonu stanowczo nie zatwierdził 
zawieszenia broni zawartego przez generała Taylor z wojskiem mexykan- 
skiem, które pod generałem Arapudia broniło Monterey. W yprawiono do 
generała Taylor generała Graham z rozkazem rozpoczęcia natychmiast kro­
ków nieprzyjacielskich i popierania wojny z nową siłą. Zdaje s ię , że ten 
sam rozkaz poleca mu zmienić plan ataku na stolicę Mexyku. Droga'z Mon­
terey do M exyku, jest dłuższą o 2 0 0  mil ang. jak droga z Vera°-Cruz lub 
Tampico do tego miasta. Z resztą najście od Tampico przedstawia tę ko­
rzyść, ze łatwiej daleko znaleźć na tej drodze środki transportu i opatrze­
nia armii w żywność. Generałowi Patterson polecono zająć Tampico i ru­
szyć na M exyk, generał Taylor, zostawiwszy garnizon w Monterey, ru­
szy na tę stolicę z drugiej strony. W  instrukcyach nowych polecono mu 
zająć port Saltillo i rozmaite miasta po drodze i nakładać kontrybucye w pie­
niądzach i żywności na ludność prow incyi, któ re  przechodzić będzie. Ma 
on posuwać się wolno, pędząc przed sobą wojska mexykaiiskie i czekając 
na posiłki, które mu nadesłać mają. Celem tej taktyki jest danie czasu 
generałowi Patterson do zajęcia Tampico i flocie Stanów zjednoczonych do 
zabrania Vera-Cruz; flota rzeczona otrzymała zarazem rozkaz uderzenia na 
zamek San Juan d’Ulloa, który w Washingtonie uważają za klucz Mexyku, 
a którego zajęcie ma zmusić Mexykanow do przyjęcia warunków nałożo­
nych przez Stany zjednoczone. Dzienniki amerykańskie nastają jak najmo­
cniej, by ten plan prowadzenia wojny został do skutku przyprowadzonym  
i dowodzą, że Amerykanie zabrawszy ważną pozycyę San Juan d’Ulloa, 
powinni albo zatrzymać ją  na zaw sze, albo też zniszczyć jej fortyfikacye! 
Dowiadujemy się także, iż Mexykanie nie tylko nie obawiają się zbliżenia 
Amerykanów, ale myślą stawić im żyw y opór. Zdaje s ię , iż obecność 
Santa Anny z elektryzowała ich i że nie lękają się żadnych ofiar, byle u- 
trzymać sw ą niezależność. W  dniu 15- W rześnia, Santa Anna wyjechał 
do stolicy, gdzie go przyjęto z zapałem i radością niewypowiedzianą. Rząd 
tymczasowy natychmiast wydal dekret wzięcia do wojska 3 0 ,0 0 0  ludzi. 
Lud kupił się pod sztandarami, przysięgając zwyciężyć lub umrzeć. Samo 
miasto Puebla uorganizowało, uzbroiło i ubrało pułk jeden, inne miasta po­
szły za tym przykładem i zapewne wkrótce armia będzie mogła działać za­
czepnie. Dla ułatwienia uzbrojeń rząd zniósł cła, opłacane dotąd od broni 
i amunicyi; Santa Anna sam armią dowodzić będzie, zrzekł się bowiem 
prez y d en tu ry  dla zatrzymania naczelnego dow ództw a. List jego do gener. 
A lm onte ,  musi podsycić jeszcze odwagę i zapał M exykanow  i doda im serca 
do walki, która jest dla Mexyku kwestyą życia i śmierci.

W ed łu g  urzędowych dokumentów ułożonych z rozkazu rządu Stanów  
zjednoczonych, ruch handlowy w tym kraju wynosił w  r. 1 8 4 5  • w w y­
wozie przeszło 111  mil. dolarów (1 ,0 0 0  mil. zip.), w przywozie’przeszło 
1 0 8  radonów doi. (około 97*2 mil. złp.). Najwięcej wywieziono do Anglii 
(4 9 ,9 0 3 ,7 5 5 ) , do Francyi 2 2 ,0 6 9 ,9 1 4 ) , do Hiszpanii (1 0 ,5 9 0 ,5 4 4 ), naj­
mniej do Ameryki środkowej (6 5 ,2 3 9 ) . Przywieziono najwięcej z Anglii 
(za 6 1 ,0 5 4 ,5 8 5 ) , z brancyi ( 16 ,1 4 3 ,9 9 4 ) , z Hiszpanii (7 ,7 9 0 ,4 4 2 )  naj­
mniej z Ameryki środkowej (6 7 ,6 4 9  dolarów).

Czytamy w  T i m e s ,  że generał amerykański K e a r n e y ,  który zajął 
Santa Fe i zostawił tam garnizon, ruszył naprzód z częścią swego wojska 
Dodają także, ze zajął kilka innych miast maxykanskich, których garnizony 
bez oporu się p o d a ły . -  Z drugiej strony dowiadujemy się , że oddział 
wojsk mexykanskich z 5 0 0 0  ludz, posuwa sig naprzód, i że wkrótce mamy 
się spodziewać starcia pomiędzy nieprzyjaznemi wojskami. Generał Kearney 
podobno stara się połączyć z generałem Woodt. Ostatnie wiadomości z Yu- 
katan, która to prowincya jak wiadomo odłączyła się od M exyku, na no­
wo połączyła się z nim i chce wszelkiemi siłami walczyć przeciw Amery­
kanom.

literackie.

Z P o z n a n i a .  — W yszedł w tych dniach zeszyt IV. i V. P r z e g l ą d u  
P o z n a ń s k i e g o ,  i zawiera: 1 )  Porównanie pierwotnych zawiązków  
społecznych u Germanów i u Słowian. 2 )  Sprawozdanie z najnowszych 
dzieł francuzkich, opisujących stan umysłowy i położenie obecne Romanii 
W ołoszczyzny i Mołdawii. 3 )  Rys historyczny spraw zbożowych w  An­
gin. 4 ) Historya ludu włościańskiego w  Polsce. 5) Zakłady i stowarzy­
szenia dobroczynne w  Anglii. 6 )  Histoire du Pontificat de St, Leon le 
Grand. p. A. de St. Cheron. 7 )  Zdanie sprawy z niektórych dzieł fran­
cuzkich, zastanawiających się nad położeniem i znaczeniem politycznem  
1’inlandyi. $) Wiadomości bieżące.

Sala katullotca  i r  JPoznaniu.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  25.  L i s t o p a d a  1 8 4 6 .
Ceny zboża na dzisiejszym  targu b y ły  te sam e, któreśmy w ypisali 

w ostatnim raporcie naszym z dnia 23. bież. m. -  W  h a n d li/z b o ź a je st  
ciągle w iele ruchu, i kupowano mianowicie pszenicę i żyto  nie tylko na 
potrzebę m iejscow ą, ale też i na spekulacyą 3  y


